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.  do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należęcych do zwięzku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 złr.
Prenameratę przyjmuje się tylko od 1 do ostatniego dnia w miesięcu. — Listy z pie­
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do Administracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegaję opłacie 
pooztowej.— L istów  nir.f Tankowanych nie przyjmuje się. — Rękopismow  nadsyłanych nie zwraca się.
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Trzy przeznaczenia  w życiu i poezyi
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(Z konkursu literackiego Czasu)

tego potężnego umysłu, podobnego do rozbitego 
d łw iT ; ’ k r z y w e  i rozstrojone
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regu odrębnych układów. Na czele związku stał 
Zurych, a przodownictwo jego polegało li tylko ua 
zwoływaniu sejmów związkowych, posiadających 
bardzo szczupłe atrybucye władzy. Stare kantony, 
posiadające pewne prawa zwierzchnicze, nie do­
puszczały do żadnych reform, nie chciały stwo­
rzenia silniejszej władzy związkowej, z obawy 
przed utratą takowych. W r. 1798 dyrektoryat 
francuski wmieszał się w sprawy wewnętrzne 
Szwajcaryi, pomimo iż Szwajcarya zachowywała 
ścisłą neutralność, z pewnem odcieniem życzliwości 
dla Francyi. Stary porządek runął pod obcym 
naciskiem, a  Szwajcarya federacyjna przekształ­
ciła się w jednolitą i niepodzielną rzeczpospolitę 
h e l w e c k ą ,  urządzoną na wzór francuski z dy- 
rektoryatem na czele. Znikły róŻDice pomiędzy 
pojedynczymi kantonami, których liczbę powięk­
szono do 18. Wszystkie kantony otrzymały jedna­
kowe urządzenia i mniej więcej równą liczbę mie­
szkańców. Nie było teraz pomiędzy niemi starych 
kantonów i t. zw. wójtowstw, a wszystkie war 
stwy ludności otrzymały równe prawa. Naturalnie, 
że narzucona przez Francuzów forma rządu zna­
lazła wielu zaciętych przeciwników. Najwięcej ich 
było w starych kantonach. W kantonie Szwyc 
podniesiono nawet chorągiew buntu przeciwko cen­
tralizmowi republikańskiemu. Jakkolwiek bunt ten 
stłumiono ..rychło przy pomocy wojsk francuskich, 
to pierwszy konsul, Napoleon Bonaparte, uznał 
konstytucyę centralistyczną za niewłaściwą dla 
Szwajcaryi i w t. zwanym a k c i e  m e d y a c y j -  
n y m  nadał jej nowe urządzenia. Dawne urządze­
nia kantonalne przywrócono, ale usunięto wszelką 
zależność jednych kantonów od drugich i znie­
siono ostatecznie stosunki poddańcze. Na czele 
Szwajcaryi, w myśl aktu medyacyjnego, stanęło 
zgromadzenie, składające się z reprezentantów 
wszystkich kantonów, głosujących według instruk- 
eyj. Zgromadzeniu związkowemu przewodniczył lan- 
damman. Sześć starych kantonów, jak  Zurych, 
Bern, Lucerna, Bazylea, Fryburg i Soloturn, otrzy­
mały w związku prawo przewodnictwa, w którem 
zmieniały się corocznie. Ustawa ta okazała się 
w gruncie dobroczynną i znalazła uznanie prze­
ważnej części narodu. Wkroczenie, po bitwie lip­
skiej, do Szwajcaryi wojsk sprzymierzonych, spo 
wodowało dalsze zmiany w ustroju tego kraju. 
Przywrócono dawny, z przed roku 1798, ustrój 
związkowy, pod zwierzchnictwem Zurychu, ale bez 
dawnej zależności niektórych kantonów i dawne 
go poddaństwa. Pomimo arystokratyczno mieszczan 
skich aspiracyj Berna, utrzymały się w ustroju 
związku zasady równości, jako owoc długoletnich 
wpływów francuskich. Według postanowień kou 
stytucyi z dnia 7 sierpnia 1815 r., sprawy współ 
ne powierzono sejmowi związkowemu, do którego 
każdy kanton wysyłał nieoznaczoną ściślej liczbę 
reprezentantów, zaopatrzonych w instrukcye od 
władz kantonalnych. Sejm decydował o pokoju 
lub wojnie, mianował zwyczajnych i nadzwy­
czajnych posłów, konsulów, naczelników siły 
zbrojnej, a kontrolował sprawy wojskowe i cło we. 
Sejm związkowy zbierał się naprzemian w Zury­
chu, Bernie lub Lucernie, które wskutek tego 
zwały się kantonami naczelnemi. Gdy sejm się 
rozchodził, władza wykonawcza przechodziła do 
magistratury naczelnej (małej i wielkiej rady) 
jednego z tych trzech kantonów, mającej działać 
w duchu instrukcyi sejmowej. Niekiedy sejm zwią­
zkowy mianował przy niej swego przedstawiciela, 
obowiązanego czuwać nad ścisłem wykonaniem 
uchwał sejmowych. Zresztą poszczególne kantony 
we wszystkich innych sprawach zachowały całko­
witą samoistność. Pomimo zapewnionej przez mo­
carstwa europejskie niepodległości, uchwałą z d. 
20 listopada 1815 r., Szwajcarya musiała przystą­
pić do zasad świętego przymierza i przez kilka 
lat wpływy tegoż były widoczne w wewnętrznym 
jej rozwoju. — W poszczególnych kantonach 
z jednej strony katolicyzm robił ogromne postępy, 
a  z drugiej wzmagał się silnie partykularyzm i 
dążenia oligarchiczne. T ak było aż do wybuchu 
rewolucyi lipcowej.

bowiem na polu, w którem tak wiele czynników 
bierze udział i w którem tak doniosłe interesa 
kraju są zaangażowane, musiała być bardzo oglę­
dną — zdaje się obecnie niewątpliwem, że okres 
przygotowawczy tej ważnej sprawy zbliża się ku 
końcowi.

Wydział krajowy postanowił obecnie zaprowa­
dzić fachowe kierownictwo spraw kolejowych i 
oddać dyrekcyę tudzież prowizoryczną organizacyę 
odnośnego biura tak pod względem technicznym, 
jak  administracyjnym i komercyalnym, człowie 
kowi znanemu już w kompetentnych sferach na 
szego kraju, p. Kazimierzowi Z a l e s k i e m u ,  do­
tychczasowemu inspektorowi jeneralnemu Tow a­
rzystwa austro-węgierskich kolei państwowych we 
Wiedniu.

F. Zaleski chlubną działalnością fachową swo­
jego czasu w kraju, a następnie przez lat 18 przy 
pomienionem Towarzystwie, prowadząc dyrekcyę 
studyów i wszystkich agend budowy, złożył zna­
mienite dowody wszechstronnego doświadczenia, 
wysokiej wiedzy, oraz głębokiej znajomości sto­
sunków w całym zakresie kolejnictwa, przez co 
zajął jedno z najwybitniejszych stanowisk w świę­
cie kolejowym Austro Węgier. P. dyrektor Za­
leski ma w tych dniach objąć swój urząd w Wy­
dziale krajowym. Wiadomość ta niewątpliwie przy­
dać się może tym wszystkim, którzy w sprawach 
projektowanych kolei lokalnych wogóle zasięgać 
zechcą informacyj w krajowem biurze kolejowem.

Sprawy krajowe.
J L w ó w  5 lipca.

(Akcya w sprawie budowy kolei lokalnych).
(X )  Każdy krok, mający na celu przyspieszenie 

budowy kolei lokalnych, znajduje sympatyczne 
przyjęcie w naszym kraju, który odczuwa ekono­
miczną potrzebę pomnożenia swych środków ko­
munikacyjnych. Jakkolwiek więc usiłowania, czy­
nione w tym kierunku przez naszą reprezentacyę 
krajową, miały i mogły dotychczas mieć jedynie 
charakter kroków przygotowawczych — działalność

Sprawy miejskie.
P osiedzen ie Rady ^miejskiej d. 5 lipca 1894 r.
Przewodniczy p. prezydent F  r i c d 1 e i n.
Podano do wiadomości Rady, iż Najj. Pan naj- 

wyższem postanowieniem z dnia 18 maja b. r. 
udzielił sankcyi uchwalonemu przez Sejm krajowy 
projektowi ustawy o zezwoleniu gminie miasta 
Krakowa na pobór opłat policyjnych na rzecz 
funduszu miejscowych ubogich.

Rada udzieliła urlopów członkom swoim: Ho­
rowitzowi na 3 miesiące, Knausowi na 2 miesiące, 
Fr. Paszkowskiemu na 4 tygodnie, p. wiceprezy­
dentowi Pieniążkowi na 4 tygodnie, Szarskiemu 
na 6 tygodni i Nowackiemu na 6 tygodni.

R. m. Dr J o r d a n  przedłożył Radzie petycyę 
obywatelstwa krakowskiego, opatrzoną 903 pod­
pisami, domagającą się zaprowadzenia jednorazo­
wej nauki w szkołach ludowych. Grono nauczy­
cielskie tutejsze niejednokrotnie domagało się 
zaprowadzenia jednorazowej nauki, nie przychy­
liła się wszakże do jego życzeń Rada szkolna 
okręgowa. Mówca zasięgał w tej sprawie informa- 
cyi od p. Baranowskiego, inspektora szkolnego 
we Lwowie, gdzie jednorazowa nauka jest wpro­
wadzoną od lat kilku. Na podstawie doświadcze­
nia oświadczył p. Baranowski, że nauka taka 
przynosi liczne i cenne dogodności, które mówca 
szczegółowo wylicza. Na tej podstawie Rada mo­
że jak  najgoręcej zalecić petycyę do zbadania swej 
sekcyi szkolnej.

Stosownie do życzenia r. m. Jordana, Rada prze­
kazuje petycyę sekcyi szkolnej.

Pamięci ks. Władysława C z a r t o r y s k i e g o  
poświęcił p. prezydent następujące wspomnienie 
żałobne:

„Cios po ciosie uderza w społeczeństwo nasze, 
czyniąc w szczupłym przodujących mu zastępie 
mężów dotkliwe szczerby. (Rada z miejsc powsta­
je). Zwierają się wprawdzie pozostałych szeregi 
i dotrzymują placu, ale braku ubyłych niepodobna 
nam zastąpić. Takim ciosem jest dla nas śmierć, 
zgasłego w dniu 25 z. m., Władysława księcia 
Czartoryskiego.

Wraz z mieniem odziedziczył zmarły po przod­
kach swych głęboko w przeszłość naszą sięgające 
zasługi tego rodu dla kraju i obowiązki z nich 
wynikłe, wielkiego poświęcenia wymagające. Ża 
dne przeciwności, ani gorzkie zawody nie zdołały 
go wstrzymać od spełnienia obowiązków, jakie 
nań rodowa tradycya, spuścizna ojcowska i go 
rąca miłość Ojczyzny nałożyły.

Spełnił je  z godnością męża stanu i po myśli 
prezesa ostatniego prawego narodowego rządu, 
przypominając zawsze i wszędzie tym, za których 
sprawę tysiące synów tej ziemi krew swą na obu 
półkulach przelało, dług niespłacony narodowi, 
bezprawnie z rzędu niepodległych wykreślonemu.

Pragnąc przyszłym pokoleniom rodaków zacho­
wać dowody pełnych świetności dziejów naszej 
Ojczyzny, zbierał wszystko, co o pracy cywiliza­
cyjnej narodu świadczyć i co historyę naszej prze­
szłości rozświecić może. Muzeum, które w murach 
naszych ten wszechstronnie wykształcony mąż za 
łożył, stanowić będzie pomnik jego miłości do 
ziemi, której pełnym poświęcenia był synem.

magałeś tego, zamknęłam się do klasztoru, a je ­
dnak, Abelardzie, zostawiasz mię tu bez słówka, 
bez wspomnienia od ciebie."

Jest to głos szczerego, głębokiego uczucia. J e ­
żeli nawet zdarzy się czasem Heloizie roztoczyć 
całą erudycyę retorycznych zwrotów, to i tutaj 
kieruje nią pragnienie, aby odzyskać serce męża 
urokiem swej inteligencyi i nauki.

Napróżno szukalibyśmy w ustach pustelnicy 
z Paracletu słów takich, jak  Aldony:

„Pomyśl tylko, jeżeli szalona
Dam się namówić, rzucę tę pieczarę
I z uniesieniem padnę w twe ramiona,
A ty nie poznasz, ty mię nie powitasz, 
Odwrócisz oczy i z trwogą zapytasz,
Ten straszny potwór, jestże to Aldona?"

Sądziłbym, że w prawdziwem uczuciu, jak  to 
już zresztą krytyka nasza orzekła, niema miejsca 
nawet u kobiet, na podobną kokieteryę. Raczej 
każda z nich z miłością wyciągnęłaby ręce do 
ruin dawnego szczęścia.

Jakkolwiek kobiecą jest rzeczą przywiązywać 
się do szczegółów i na drobnostkach szczęście 
zakładać, to jednak rzadko stanowią one treść 
wyłączną ich życia, w pewnych chwilach okazuje 
się ich natura czystą bez domieszki ubocznych, 
zewnętrznych względów.

Mickiewicz sądził inaczej, skoro jeszcze w pu­
stelniczej wieży nadaje kobiecie pozę i umiejętne 
drapowanie swych nieszczęść.

Ja sama wyznam, daruj mój kochany,
Ilekroć księżyc żywszem światłem błyska,
Gdy słyszę głos twój, kryję się za ściany,
Ja cię mój drogi nie chcę widzieć zbliska 
Ty może {alei to całkiem pewne) dzisiaj 

[już nie jesteś taki 
Jakim bywałeś, pamiętasz przed laty,

Gdyś wjechał w zamek z naszymi orszaki,
Lecz dotąd w mojem zachowałeś łonie 
Też same oczy, twarz, postawę, szaty.
Jak motyl piękny, gdy w bursztyn utonie,
Na wieki całą zachowuje postać.
Alfie, nam lepiej takiemi pozostać,
Jakiemi dawniej byliśmy, jakiemi 
Złączym się znowu, ale nie na ziemi.

Abelard jest mniej czule od Konrada usposo­
bionym. W odpowiedziach swoich jest zimnym 
scholastykiem, doktorem teologii, ale nie mężem 
Heloizy; modlitwy, ale nic więcej dać jej nie może. 
Zresztą dysputy scholastyczne pochłonęły go zu­
pełnie. Myśliciel, uczony, porywający mówca, dość 
potężny, aby stłumić i zażegnać schizmę Anakleta, 
zgotowałby wkrótce potem sam drugą w Kościele, 
gdyby św. Bernard nie zatrzymał go nad brze­
giem przepaści.

A gdy przejdziemy kolejno wiek po wieku, na­
ród po narodzie, ileż tam będzie przykładów tych 
wielkich ruin, powodujących kolejno upadek wszel­
kich węgłów rodziny, kraju, społeczeństwa.

Jeżeli ruiny zastąpiono składnym budynkiem, 
to nowa generacya znów go przekształca i burzy. 
Od życia i od poezyi żądamy zawsze czegoś wię­
cej, niż nam dać może; dyktujemy wyśnione pra­
wa, nerwowo obalamy nieudałe próby reform, za­
nim jeszcze w całości przeprowadzone zostały.

Śmierć spotyka nas w szamotaniu się między 
dwoma obozami. Jednych hasłem jest „walka o 
byt“, drugich „być albo nie być“, a czas drwiąc 
z cyklopich walk pigmejczyków, strąca prochy po­
ległych w przepaść u stóp tego, co żadna siła 
ludzka powalić nie zdoła — i to jest zwykła droga 
świata.

Uczczenie przez Panów pamięci zmarłego za­
pisane zostanie w protokóle posiedzenia dzisiej­
szego. “

R. m. R e d y k  wnosi, ażeby p. prezydent na 
przyszłem posiedzeniu Rady postawił na porządku 
dziennym wybór członka komisyi konsensowej 
w miejsce p. Wentzla, gdyż brak członka komisyi 
daje się uczuwać.

P. prezydent F r i e d l e i n  sądzi, iż byłoby mo­
że przedwezesuem dokonywać na najbliższem po­
siedzeniu wyboru członka komisyi w miejsce p. 
Wentzla, którego rezygnacya, dotąd niezałatwiona, 
znajduje się w sekcyi prawniczej; zresztą komisya 
odbędzie posiedzenie prawdopodobnie dopiero za 
kwartał, kiedy sprawa rezygnacyi p. Wentzla bę­
dzie załatwioną.

R. m. R e d y k  oświadcza, iż w takim razie re ­
zygnuje z mandatu członka komisyi konsensowej.

R. m. H a j d u k i e w i c z ,  imieniem sekcyi pra­
wniczej, przedkłada następującą sp raw ę: Przed 2 
laty umarł w Krakowie bez pozostawienia testa­
mentu X. Damazy Zielewicz; według ustawy, 
w danym razie ‘/a  część spadku przypada na u- 
bogich miejscowych. Wydany przez sąd dekret 
dziedzictwa przyznał w istocie na fundusz ubogich 
miejscowych kwotę około 1.200 zlr. Wtedy zgło­
sili się krewni zmarłego z prośbą o pozostawienie 
wymienionej sumy rodzinie. Przeciw temu oświad­
czył się p. referent, jako syndyk miasta, mimo to 
Magistrat uznał za stosowne wydać reskrypt, od­
dający ową część spadku rodzinie, wspierając 
w ten sposób ubogich zamiejscowych, spadko­
biercy bowiem mieszkają za granicami monarchii, 
nawet w Ameryce, z krzywdą ubogich miejsco­
wych. Wobec tego p. referent w nosi: „Upoważnia 
się p. prezydenta do wniesienia rekursu do Na­
miestnictwa przeciw uchwale Magistratu z d. 27 
czerwca 1894 r. w sprawie 1/3 części spadku po 
ś. p. X. Damazym Zielewiezu.“

Rada wniosek uchwaliła.
R. m. H a j d u k i e w i c z ,  imieniem sekcyi pra­

wniczej, przedkłada dalej Radzie spraw ę, doty­
czącą podania p. dyrektora Pawlikowskiego o wy­
nagrodzenie mu przez gminę stra t, poniesionych 
z powodu spóźnionego otwarcia teatru. P. dyrektor 
Pawlikowski wniósł już dawno pism o, żądające 
odszkodowania za czas od 1 do 20 października, 
mianowicie kwoty 3.349 złr. 86 cent. z tytułu wy­
płaconej artystom gaży i kwoty 6.000 złr. z ty­
tułu straconych korzyści z 20 nieodbytych przed­
stawień, wreszcie kwoty 345 złr., wypłaconej ar­
tystom z tytułu honoraiyów za występy. Razem 
pretensye p. dyrektora Pawlikowskiego wynoszą 
9.694 złr. 86 centów. Komisya teatralna uznała 
bezpodstawność tych pretensyj, toż samo sekcya 
prawnicza. P. referent przytacza prawne motywa 
odmowy. Jako rozstrzygający motyw podaje, że 
p. Pawlikowskiemu doręczono koncesyę na pro­
wadzenie teatru d. 20 października, a pierwsze 
przedstawienie odbyło się dnia 21 października. 
Przed uzyskaniem koncesyi nie mógł p. Pawli­
kowski dawać przedstawień; wobec tego nie może 
się domagać żadnego odszkodowania. P. referent 
wnosi: „Nad podaniem dyrektora teatru miejskie­
go p. Tadeusza Pawlikowskiego z d. 12 grudnia 
1893 r. o wynagrodzenie szkód, spowodowanych 
opóźnieniem otwarcia teatru miejskiego, Rada mia­
sta przechodzi do porządku dziennego. “

W rozprawie r. m. hr. P o t o c k i  przypuszcza, 
że zapewne ze stanowiska prawnego p. referent 
ma zupełną słuszność, ale należy zapytać się dla 
uspokojenia sumienia, czy z powodu opóźnienia 
otwarcia teatru poniósł p. Pawlikowski szkody, 
lub nie? Że nie miał koncesyi, to pod względem 
procesowym jest ważne; ale przypuszczać można, 
iż on wiedział, że 1 października nie będzie mógł 
dać przedstawienia i dlatego nie poczynił wcze­
śniej starań o koncesyę.

R. m. J o r d a n  wyznaje otwarcie, iż podanie 
p. Pawlikowskiego zrobiło na nim nieprzyjemne 
wrażenie, nawet brzydkie. Cały Kraków pragnął 
jak  najwcześniejszego otwarcia teatru i wina za 
opóźnienie nie spada na Radę. P. Pawlikowski 
chce wyzyskać sytuacyę w sposób nieładny. Owe 
6 tysięcy są fikcyjną kwotą; p. Pawlikowski ma 
prawo do zwrotu kwot, wypłaconych artystom 
w czasie od 1 do 20 października.

R. m. S t y c z e ń  wyraża zapatrywanie, że wnio­
ski sekcyi prawniczej kierują się i zasadami pra- 
wnemi i względami słuszności. Mówca zgadza się 
na to, że podanie jest brzydkie; całe miasto wie, 
że teatr jest lukratywnym interesem. Świetny to 
interes, jeżeli każde przedstawienie przynosi po 
300 złr. czystego dochodu. Jeżeli przynosi takie 
zyski, to dlaczego p. Pawlikowski upomina się o 
zwrot; jeżeli nie przynosi, to po co używa takich 
argumentów. Zachodzi pytanie, czy p. Pawlikow­
ski mógł wcześniej dawać przedstawienia ? Mówca 
sądzi, że nie. On nie miał koncesyi, nie miał zor­
ganizowanego grona artystów. On nie był gotów 
do boju, nie miał prochu, jakże miał strzelać. 
My wiemy, jak  się personal tworzył. Przykrości 
i krzywdy gmina nikomu nie chce robić, ale nie 
godzi się płacić tego, czego płacić nie należy.

Referent r. m. H a j d u k i e w i c z  na uwagę r. m, 
hr.Potockiego zauważa, że jednomyślnie komisya te­
atralna i sekcya prawnicza uznały, iż p. Paw li­
kowskiemu nie należy się wynagrodzenie. Sam 
sobie winien; nie mając koncesyi, nie mógł dawać 
przedstawień.

W głosowaniu przyjmuje Rada wniosek refe­
renta i przechodzi nad podaniem p. Pawlikowskiego 
do porządku dziennego.

Następnie przyjęła Rada dwa dalsze naglące 
wnioski: 1) Do podpisania kontraktów o odstą­
pienie precario modo przez skarb wojskowy gmi­
nie m. Krakowa gruntów na: a) ulicę Czystą, to 
jest na ulicę, która łączy ulicę Dolnych Młynów 
z ulicą Wałową, dziś Żabią — b) ulicę Lenarto­
wicza, t. j. ulicę, która łączy ulicę Siemiradzkiego 
z ulicą Wałową dziś Kilińskiego — upoważnia 
się p. prezydenta, oraz radców Rottera i Berin- 
gera (referent p. naczelnik S k r z y n i a r z  imie­
niem sekcyi ekonomicznej). 2) Udziela się kredyt 
dodatkowy w kwocie 1.000 złr. na budowę ka­
nału ściekowego w ulicach św. Filipa i Krótkiej, 
który to pokryć należy ze spodziewanej nadwyżki 
w dochodach roku bieżącego (referent dyrektor 
budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i  imieniem sek­
cyi ekonomicznej).

Z porządku dziennnego uchwaliła Rada nastę­
pujące wnioski:

I. Wniosek sekcyi ekonomicznej i szkolnej: 
Na koszta przyjęcia i pomieszczenia w budyn­
kach szkolnych miej. Stowarzyszenia wiedeńskie­
go nauczycieli fLehrerbaus - Verein) w Wiedniu, 
Rada miasta udziela z funduszu obr. miejskiego 
dodatkowy kredyt w kwocie 200 złr. (Referent 
r. m. K a s p a r e k ) .

H. Wniosek komisyi teatralnej. 1) sprawozda­

nie z kosztów budowy teatru miejskiego przyjmuje 
się do zatwierdzającej wiadomości; 2) celem po­
krycia niedoborów przekazuje się funduszowi bu­
dowy teatru miejskiego kwotę 57073 złr. 12 cent. 
(Sprawozdawca inspektor W d o w i s z e w s k i ) .

III. Wniosek komisyi statystycznej. 1) Rada 
miasta zatwierdza wydatek 400 złr., uskutecznio 
ny w roku 1893 na wydatki nadzwyczajne biura 
statystycznego; 2) Rada miasta uchwala na wy­
danie zeszytu IV statystyki Krakowa, mającego 
objąć statystykę domów i mieszkań, statystykę 
ludności, statystykę zajęć i statystykę ruchu lu­
dności za 2 lata, kwotę 500 złr., jako kredyt 
uzupełniający dla biura statystycznego na rok 1894; 
3) Rada uchwala kwotę 200 złr. na rok 1894 na 
przyjęcie pracownika dla ukończenia zestawień 
statystyki skarbowej z lat 25. (Sprawozdawca 
r. m. K a s p a r e k ) .

IV. Wniosek sekcyi skarbow ej: Zgodnie z wnio­
skiem komitetu Muzeum narodowego ubezpieczyć 
bezzwłocznie dzieła sztuki w Muzeum narodowem 
się znajdujące, kosztem funduszu obrotowego miej­
skiego. Na ten cel udziela się kredyt dodatkowy 
do wysokości 367 złr. 22 ct. (Sprawozdawca se­
kretarz Magistratu F e l k e l ) .

V. Wniosek sekcyi prawniczej: Przechodzi się 
do porządku dziennego nad wnioskiem udzielenia 
pożyczki bezprocentowej w kwocie 3.615 złr. dla 
przemysłowców, pragnących wystawić swoje wy­
roby na tegorocznej wystawie krajowej we Lwo­
wie. Odmowę uzasadniał p. referent brakiem pie­
niędzy. (Sprawozdawca radca Magistratu S z y m ­
k i e w i c z ) .  Nad wnioskiem zabierali głos r. m. 
S z p a k o w s k i  i R o t t e r .

VI. Wniosek sekcyi skarbow ej: Udziela się za­
liczkę w kwocie 6.000 złr. na zakupno węgli dla 
urzędników i sług miejskich na rok 1894/95. 
(Sprawozdawca sekretarz Magistratu F e l k e l ) .

VII. Wniosek sekcyi szkolnej: 1) Miasto Kra­
ków weźmie, jako takie, udział w kongresie hi­
gieniczno - demograficznym, odbyć się mającym 
1—8 września b. r. w Buda-Peszcie. 2) Do repre­
zentowania miasta Krakowa na tym kongresie 
uprosi się tych z pp. lekarzy, będących zarazem 
członkami Rady m iejskiej, którzy w tym kon­
gresie udział wezmą. (Sprawozdawca r. m. D o ­
ma ń s k i ) .

VIII. Wniosek sekcyi dobroczynnej: Zwrócić 
szpitalowi de la Paix w Konstantynopolu koszta 
za leczenie tamże Kamila Gebhardta w czasie od 
15 lipca do 31 października 1893 r., tudzież żony 
jego , Łucyi, w czasie od 1 kwietnia 1893 r. aż 
do dnia 31 maja r. b. w kwocie 499 złr. 72 ct. 
w złocie, tudzież pozostawić nadal Łucyę Geb- 
hardtową w tymże szpitalu na koszt gminy m. 
Krakowa za opłatą 30 centimów dziennie. (Spra­
wozdawca radca Magistratu p. T u r  n a  u.)

IX. Wniosek sekcyi ekonomicznej: Rada miasta 
zezwala Edwardowi i Eleonorze Urbanom, właści­
cielom realności hip. L. 215 i 216 Dz. I na wpu­
szczenie ścieków i szluzy kloacznej do kanału 
miejskiego, pod temi realnościami położonego, pod 
warunkiem, że w nowym domu tej realności za­
łożony będzie wodociąg do spłukiwania kloak. 
(Sprawozdawca: inspektor W d o w i s z e w s k i ) .

Wreszcie zezwoliła Rada na ekstabulacyę prawa 
zastawu dla ceny kupna, spłaconej zupełnie przez 
właścicieli hotelu Centralnego za położoną obok 
parcelę, nabytą od gminy, oraz zezwoliła na sprze­
daż pp. Jakóbowi Horowitzowi i Wilhelmowi Lust- 
gartenowi, właścicielom realności L. 105 Dz. V, 
skrawka gruntu w ilości 17 2 Q °  w cenie po 
40 złr. za sążeń.

Wreszcie udzieliła Rada z a s i ł k ó w  n a  z w i e ­
d z e n i e  W y s t a w y  k r a j o w e j  we  L w o w i e :  
a) siedmiu nauczycielkom szkoły robót przy 
szkole Wydziałowej żeńskiej 210 złr., b) dyrek­
torowi szkoły Wydziałowej 40 złr., c) dwunastu 
nauczycielom rysunków w szkołach ludowych miej­
skich i szkołach przemysłowych uzupełniających 
300 złr.; d) komitetowi, pod przewodnictwem p. in­
spektora Twaroga organizującemu wycieczkę u- 
czniów szkół ludowych miejskich 300 złr.

Na tern zakończono posiedzenie jaw ne i przy­
stąpiono do poufnego.

Sprawy szkolne.
Rada szkolna krajowa uchwaliła na posiedzeniu 

z d. 2 lipca b. r . :
1) Wyznacz) ć na drugiego reprezentanta za­

wodu nauczycielskiego do Rady szkolnej okręgo­
wej w Uorodence Teodora Sucharowskiego, kie­
rownika tamtejszej 5-klasowej szkoły.

2) Ustanowić osobnego nauczyciela religii izrae- 
lickiej dla szkół ludowych męskiej i żeńskiej 
w Chrzanowie, od pierwszego września 1894 r.

3) Ustanowić drugiego nauczyciela religii gr - 
kat. dla szkół ludowych w Stryju, od 1 września 
1894 r.

4) Ustanowić osobnego nauczyciela religii rz.- 
kat. dla szkoły ludowej imienia Konarskiego we 
Lwowie, od 1 września 1894 r.

5) Zorgauizować jedoo-klasową szkołę ludową 
w Brzeziu Gruszkach, pow. Bochnia, od 1 wrze­
śnia 1895 r.

6. Przekształcić jedno-klasowe szkoły ludowe 
w Zabierzowie, Skawie, Niżniowie i Romanowie 
na dwu-klasowe, od 1 września 1894.

7. Zamianować nauczycielami szkół ludowych: 
Mikołaja Dąbrowskiego w Zarudziu; Józefa Stanka 
w Łękach; Józefa Rogozińskiego w Borzęcinie; 
Klotyldę Szyszkównę, młodszą nauczycielką dwu- 
klasowej szkoły w Okocimie; Rozalię Betlejównę, 
nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły w Zakli­
czynie; Idę W ittekównę, młodszą nauczycielką 
5-klasowej szkoły w Grybowie; Jana Święcha, 
nauczycielem w Jadachach; X. Mikołaja Romaniu­
ka, nauczycielem religii grec.-katolickiej w 5-kla­
sowej szkole męskiej w G ródku; Helenę Machni­
cką, nauczycielką młodszą 5-klasow ej szkoły 
w Brzesku; Szymona Z eitnera, nauczycielem re­
ligii mojżeszowej szkoły wydziałowej żeńskiej 
w Krakowie; Ludwika Zimmera, nauczycielem 
w Sromowcach wyżnich; starszymi nauczycielami 
szkół krakow skich: Karola Drozdowskiego w VII 
szkole; Franciszka Sembrata w XVI szkole i Le­
ona Silbersteina w V szkole; młodszymi nauczy­
cielami szkół krakow skich: Bernarda Biedera 
w XVI szkole, Adolfa Lilienthala w XVI szkole; 
Juliana Krokowskiego w VII szkole; Stanisława 
Cenglera w IV szkole; Jana Motaka w VIII szkole; 
Antoniego Juszczyńskiego w IV szkole.

Dziesiąte walne zgromadzenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w nie­
dzielę dnia 15 lipca b. r. we Lwowie. Porządek 
dzienny zawiera między innem i: Sprawozdania; 
z czynności Towarzystwa za czas od d. 21 maja 
1893 r. do d. 15 lipca 1894 r, (referent Julian

Dolnicki); ze stanu funduszów Towarzystwa (refe­
rent Stanisław Librewski), z administracyi wyda­
wnictw Towarzystwa (referenci Karol Rawer i Jó­
zef Czernecki); wybór komisyi kontrolującej; od­
czyt Dra Tadeusza M andybura: O reformie pauki 
historyi powszechnej za czasów komisyi eduka 
cyjnej w Polsce. Wnioski w sprawie lokacyj i 
cenzur szkolnych, które brzmią: 1. Lokacye na­
leży przywrócić, choćby w formie idealnej. 2. 
Między stopniami „dostateczny“ a „niedostate­
czny “ należy wprowadzić stopień pośredni n. p- 
„mierny1*, któryby z trzech przedmiotów otrzyma­
ny tak samo nie zapewniał promocyi, jak  obecnie 
nie zapewnia jej stopień „niedostateczny“ z dwóch 
przedmiotów, lub „zły“ z jednego (referent prof- 
Jerzy Harwot). Sprawozdanie komisyi kontrolują­
cej. Wybór wydziału Towarzystwa, a to: a) prze­
wodniczącego, b) zastępcy przewodniczącego, c) 
12 członków wydziału. Wnioski członków.

O godzinie 9 odprawione będzie w katedrze 
rzymsko-katolickiej uroczyste nabożeństwo dla u- 
czestników walnego zgromadzenia.

Posiedzenia odbywać się będą w sali ratuszo­
wej. Pierwsze posiedzenie odbędzie się o godzi­
nie 10 przed południem, drugie o godzinie 3 po 
południu. O godz. 5 zwiedzanie wystawy.

Przez wzgląd na kongres pedagogów polskich, 
rozpoczynający obrady w poniedziałek dnia 16-go 
lipca b. r., karty uczestnictwa w walnem zgroma­
dzeniu nie będą wydawane. Wydział Towarzystwa 
spodziewa się bowiem, iż wszyscy uczestnicy wal­
nego zgromadzenia zechcą mieć udział także 
w kongresie, który odbędzie się zgodnie z uchwałą 
dziewiątego walnego zgromadzenia.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi z przesyłką pocztowa w państwie 
austryackiem : na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kw artał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 ct.; z przesyłką pocztową do N i e m i e c :  
na cały rok 56 mr., na pół roku 28 m r., na 
kw artał 14 m r., na 1 miesiąc 6 marek.

W miejscu wynosi prenum erata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct.

' Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade­
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać p r z e k a z e m  
p o c z t o w y m .

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

Miejscową prenum eratę przyjm uje Admini- 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 
Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu 
Maryackim 1. 9, handel N iem o/ow akiego w Su­
kiennicach pod 1. 28, księgarnia St. A. K rzy­
żanowskiego w Rynku głównym, handel Ba- 
jera przy ul. G rodzkiej, R iugera przy ul. 
Grodzkiej , handel K retschm era , główna tra ­
fika w Rynku głównym i Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2.

_  P P . Prenum eratorow ie Czasu vie 
Lw ow ie zechcą składać przedpłatę na miej­
scu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9.

l i  H O H  M A.
K raków  6 lipca.

—  A rcyksiążę Leopold Salw ator wczoraj wieczór 
pospiesznym pociągiem przejechał z rodziną ze Lwo­
wa do Wiednia.

—  Z Uniwersytetu. Minister wyznań i oświaty, n» 
mocy upoważnienia Cesarza, poruczyt Drowi Janowi 
Baudouin de Courtenay, emeryt, profesorowi w Dor­
pacie i rosyjskiemu radcy tajnemu, wykłady nauki 
porównawczej języków na Uniwersytecie Jagiellońskim 
od początku przyszłego roku szkolnego i nadał mu 
tytuł zwyczajnego profesora Uniwersytetu.

P. Stanisław Zgorzalewicz, rodem z Krakowa, otrzy­
mał dnia 5 b. m. stopień dok to ra  praw; pp. Jan  
Baptysta Hoeflich, rodem z Gorlic, i Aleksander Stan- 
genhaus, rodem z Dubiecka w Galicyi, otrzym ali 
w dniu dzisiejszym na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktorów wszech nauk lekarskich.

Pożegnanie .  Jak wiadomo, profesor Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego Dr Teichman ustępuje z katedry- 
Skończył on 70 rok życia, a według obowiązujących 
przepisów jest to kres, do którego wolno profesorowi 
zajmować katedrę. Dopuszczalnem jest przedłużenia 
wyjątkowe wykładów o rok, jeżeli odnośny wydział 
przedłoży prośbę ministerstwu, a władza ta do niej 
się przychyli. Pragnąc jak najdłużej zatrzymać prof. 
Dra Teichmana na katedrze, Wydział lekarski zrobił 
takie przedstawienie do ministerstwa, które przyjęło 
je przychylnie. Obecnie przedłużony rok wykładów 
zbliża się do końca, a jutro przypada ostatni wykład 
prof. Dra Teichmana. Chwilę tę pragnie uczcić mło­
dzież wydziału medycznego w należyty sposób i wy­
brała komitet, mający obmyśleć program uroczystego 
pożegnania zasłużonego i kochanego profesora. FrO' 
gram został ułożony, a pożegnanie odbędzie się jutro 
w sobotę o godzinie 12 w południe w teatrze anato­
micznym.

Jak się dowiadujemy z poważnego źródła, mylną 
była rozpuszczona ostatnimi dniami pogłoska o za­
mierzonej sprzedaży zbiorów anatomicznych prof. Dra 
Teichmana jednemu z zagranicznych Uniwersytetów- 
Wszystkie zbiory z dziedziny anatomii opisowej, wła­
sną ręką podczas zajmowania katedry w Krakowie 
zrobione, pod względem naukowym nieocenioną war­
tość przedstawiające, jakimi żaden z gabinetów ana­
tomicznych europejskich poszczycić się nie może, po­
zostawia prof. Dr Teichman na własność Uniwersy­
tetowi Jagiellońskiemu.

—  W k ościele 0 0 .  Bernardynów na stradomin 
odbyło się dziś rano uroczyste żałobne nabożeństwo, 
które urządzili członkowie III Zakonu 8. O. Fran­
ciszka za duszę ś. p. X. Kardynała Dunaj e w s k ie g o ,  
jako za swego brata w III Zakonie. Na nabożeństwie 
tern zebrali się bracia i siostry III Zakonu nadzwy­
czaj licznie. Z kwesty, zbieranej w czasie Mszy św- 
przez jednę z pań tutejszych, obdarzeni zostaną biedni, 
najbardziej potrzebujący tercyarze.
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— Rudolf Osto ja  S ta r z e w s k i ,  syn śp. Michała i 
Leopoldyny z Szameytów, przeżywszy lat 6 1 , po 
długiej i ciężkiej chorobie, zaopatrzony ostatnimi 
•sakramentami, zmarł w naszem mieście wczoraj o g 
4 popołudniu. Zmarły, jeden z najstarszych adwoka 
tów w Krakowie, znany był i ceniony powszechnie 
przez zawodowych kolegów oraz wybrane koło zna­
jomych i przyjaciół dla nieskazitelnej prawości i ży- 
weJ> sympatycznej inteligencyi. Wybitną cechą jego 
charakteru był, tak dziś już nie częsty, szlachetny, 
prosty idealizm, płynący z naturalnej podniosłości 
nczuć, opartych na szczerej wierze i miłości kraju. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę o godzinie 4 ej po 
południu z domu przy ul. Floryańskiej 1. 14 wprost 
na cmentarz.

— R ad a  m ia s ta  na wczorajszem poufnem posie 
dzeniu nadała prezenty: 1) na posadę katechety 
w szkole wydziałowej żeńskiej X. Wiktorowi S mo ­
l a r s k i e m u ,  dotychcz. stałemu katechecie w XIV 
szkole; 2) na posadę katechety dla szkoły XIV i X 
(żeńska, ul. Gertrudy) X. Janowi F i l a r o w i ,  tym­
czasowemu katechecie w tych szkołach; 3) na posadę 
katechety dla szkoły XIII (6-klasowej żeńskiej przy 
ul. Studenckiej) i VIII (4-klasowej męskiej na Pia­
sku) X. Władysławowi T  ob i j c z y  ko w i, wikaryu- 
szowi w Andrychowie; 4) na posadę katechety dla 
szkoły XVI (6-kl. męskiej) i XVII (6 -kl. żeńskiej 
Przy ulicy Dietla) X. Melchiorowi K ą d z i o l e ,  wi 
Saryuszowi w Zawoi; 5) dla szkoły IV (6-kl. męs 
kiej na Smoleńsku) i XI (4-kl. męskiej na Dajwo- 
rze) X. Michałowi F a j f e r  o w i ,  wikaryuszowi w Fry- 
drychowicach, wreszcie 6) dla szkoły XII (5-kl. żeń­
skiej na Dajworze), III (4-kl. męskiej w ogrodzie 
Angielskim) i V (4-kl. męskiej na Kazimierzu) X. 
Andrzejowi J a r o s z o w i ,  wikaryuszowi w Jeleśni.

Rada przyjęła do gminy: p. Ferdynanda Kosibę, 
urajstra krawieckiego, z żoną i trojgiem dzieci, za 
opłatą taksy 25 złr., oraz p. Wiktora Jakuba Kleina, 
właściciela hotelu, wraz z żoną i 11 małoletnich 
dzieci, za opłatą taksy 50 złr. Zapewniła przyjęcie 
do gminy: X. Stanisławowi Sziillerowi, członkowi 
Zgromadzenia 0 0 . Zmartwychwstańców za opłatą ta­
ksy io  złr., oraz p. Stanisławowi Kollatorowiczowi, 
magistrowi farmacji, za opłatą taksy 10 złr.

Wreszcie Rada udzieliła I-sze pięciolecia nauczy­
cielkom p. Jadwidze Łobaczewskiej i Kazimierze Be- 
reżnickiej; dalej I-sze pięciolecia kancelistom Magi­
stratu pp. Aleksandrowi Gędłkowi, Józefowi Star- 
klowi, Jakubowi Fijołkowi i Janowi Starzyńskiemu.

—  Z T o w a r z y s tw a  p rz y ja c ió ł  S z tu k  p ięknych 
W K rakow ie .  Na posiedzeniu, odbytem d. 10 czerwca 
ł>. r. uznała dyrekcya stosunek, jaki istniał między 
Towarzystwem przyjaciół Sztuk pięknych, a Towa­
rzystwem wzajemnej pomocy artystów za rozwiązany 
i uchwaliła natomiast ustanowić fundusz pożyczkowy, 
na którego utworzenie poleciła przelewać corocznie
/a część z dochodu za wejście na wystawę i prowi- 

2y?> pobieraną od sprzedanych na wystawie dzieł 
sztuki. Do tego funduszu wpływać będą także od­
setki po 4 °/0 od udzielanych pożyczek, jakoteż od­
setki od chwilowej tego funduszu lokacyi. Zarząd 
lunduszem pożyczkowym przelała dyrekcya na komi- 
syę artystyczną, złożoną z 7 członków, wybieranych 
na rok dwóch członków do tej komisyi wybierać
będzie dyrekcya Towarzystwa przyjaciół Sztuk pię­
knych ze swojego grona, pięciu zaś ogólne zgroma­
dzenie, mieszkających w Krakowie artystów, które 
zwoła w tym celu prezes Towarzystwa przyjaciół 
Sztuk pięknych. Przewodniczącym komisyi będzie je ­
den z członków, wybranych przez dyrekcyę, a drugi 
Jego zastępcą. Oprócz przyznawania artystom poży- 
czek, będzie należeć do zakresu działalności komisyi 
artystycznej ocenienie, które z dzieł sztuki zasługują, 

y  były umieszczone na wystawie Towarzystwa, oraz 
r°zstrzyganie o przyznaniu nagród konkursowych. Do 
załatwiania spraw kancelaryjnych przydanym będzie 
aomisyi artystycznej sekretarz, mianowany corocznie 
Przez dyrekcyę Towarzystwa przyjaciół Sztuk pię- 
^.ych, i pobierający wynagrodzenie za swe czynno- 
Sc* * funduszu pożyczkowego. Gdy zwołane w myśl 
Powyższej uchwały przez prezesa Towarzystwa, p. 

enryka Rodakowskiego na dzień 20 czerwca b. r. 
gromadzenie artystów, odmówiło wyboru pięciu człon- 

rz w do komisyi artystycznej, przeto dyrekcya Towa- 
j  y®twa przyjaciół Sztuk pięknych na posiedzeniu d. 
pre*^Ca k  rv P° wysłuchaniu sprawozdania swojego 
8wZesa 2 odbytego zgromadzenia artystów, cofnęła 
czn ^  .Uĉ wał§ co do ustanowienia komisyi artysty- 

. e( 1 oddała zarząd funduszem pożyczkowym ko-
y* rozpoznawczej. 

p a ^~ 2  te a t ru .  Jutro powtórzoną będzie H alka. —
r yę Jontka śpiewać będzie p. T. Olszewski zamiast 

Sc .ar°b8kiego. Dziś nadeszły kostyumy z teatru La 
^ a z Medyolanu, do następujących oper: Truba- 

U7jj*> Fausta, R igoletta  i Pajaców.
Etał s łu ż b y  t e a t r a ln e j .  Celem wykonywania 

Wnio*01̂ * 0̂ 5. W teatrze miejskim, Rada miejska na 
a) m komisyi teatralnej nadała wczoraj posady: 
azvn,afẐ niSty głównego Janowi Spitziarowi; b) ma- 
uinni8 y " elektryka Stanisławowi Gajewskiemu, c) ma 

PUlanta scenicznego Antoniemu Malickiemu, d) po- 
ocnika maszynisty-elektryka Franciszkowi Nowa-

CTflnlm rCy gmachu Józefowi Leśniakowi. Funk-
runkam"118!6! ** ma^  otrzymać emeryturę pod wa-
l e mwv k a n t  eme,rjta ln ym Przewidzianymi. Ce­lem wykonywania nadzoru nad cmachem t o . -  i
jego urządzeniami, stacyą elektryczną i bezpfecYeń- 
stwem, zarazem pełnienia służby nolicvina K a ­
czej, Rada ustanowiła inspektora fea u “ a "
dżemem miesięcznem 60 złr i n r ,!-  I f  wynagro-
* c i o b o ń k i  tj tieirf1z
zydent p. Wincentemu Wdowiszewskiemu P‘ P

— Wyścigi cyklistów. Rojno i gwarno było wczo­
raj przy rogatce Mogilskiej. Już po godzinie 3 za 
częła się publiczność gromadzić, aby być świadkami 
dawno zapowiedzianych zapasów naszych cyklistów. 
Przy stole sędziów zasiedli pp.: Czesław Kieszkow- 
ski, hr. Juliusz Potocki i prezes Tow. Gustaw Tra 
czewski. Chorągiew startera dzierżył Wł. hr. Myciel 
ski. Punktualnie, według programu, nastąpił start do 
wyścigu 10 -kilometrowego, do którego na 11 zgło 
szeń stanęło pięciu uczestników. Po przebyciu 5 ki 
lometrów ku Mogile i z powrotem, przybył pierwszy 
p. Jan Fischer przebywszy 10 kilometrów w 22 mi­
nutach i 30 sekundach; drugim był p. Antoni Hani 
(22 m. 3075  8.); trzecim p. Jan Fenz (23 m. 37 s.) 
Prawie bezpośrednio po ukończeniu tego wyścigu 
startowało czterech członków klubu do wyścigu 30 
kilometrowego. Burzą oklasków przyjęto zbliżające 
go się do mety p. Zdzisława Ritterschilda, sympa­
tycznego zwycięzcę w zeszłorocznym wyścigu z Kra 
kowa do Bochni, który przebył przestrzeń 30 kim 
w 1 godzinie 7 m. 30 s. Po nim przybył p. Antoni 
Tuch (1 g. 9 m. 36 s.); jako trzeci przybył p. Igna 
cy Wójcikiewicz (1 g. 10 m. 51 s.); wreszcie p 
Antoni Hani (1 g. 14 m. 35 s.) —  wszyscy witani 
żywymi objawami zadowolenia. Jeżeli się zważy, że 
ostatnie tygodnie nie sprzyjały wcale cyklistom, któ 
rzy nie mogli nabywać wprawy w swej sztuce z po­
wodu zepsucia szos przez ulewy, jeżeli się uwzględni 
nieświetny stan szosy mogilskiej i liczne przeszko­
dy podczas samego wyścigu, musi każdy przyznać 
że wynik wyścigu świadczy bardzo pochlebnie o wpra 
wie naszych cyklistów, którzy nie powinni się wa 
hać stanąć w zawody z obcymi. Po powrocie obu 
komisyj kontrolnych (pp. Dr Ławrowski i Wł. Rit 
terschild do 30 kim.; Zygmunt Mendelsburg i Hen­
ryk Niemetz do 10 kim.), przejechał długi orszak 
cyklistów, poprzedzany przez startera wśród grona 
dam, ulicami Kopernika, Kolejową, Basztową i Kar 
melicką do parku krakowskiego, gdzie, jako wynik 
narady komitetu sędziów, rozdał prezes Towarzystwa 
medale zwycięzcom. Oprócz medalu złotego otrzymał 
zwycięzca w większym wyścigu, jako dar honorowy, 
piękną srebrną papierośnicę z monogramem i odpo 
wiednim napisem — dar jednego z członków komi­
tetu sędziów.

—  Z jazd  te ch n ik ó w  polsk ich  w e  Lwowie. Przy
pominamy kolegom , iż zjazd odbędzie się od 8 do 
12 b. m. Wyjazd z Krakowa w sobotę 7 b. m. wie­
czór o godz. 10 m. 55, przyjazd do Lwowa w nie 
dzielę o godzinie 9 rano. Dyrekcya kolei państw, 
przyznała uczestnikom zjazdu następujące zniżenia: 
Przy pociągach osobowych połowę klasy drugiej, 
przy pospiesznych cenę pociągu osobowego. Bilety 
te wydają kasy na wszystkich stacyach kolejowych 
za okazaniem karty uczestnictwa, którą otrzymać mo 
żna w lokalu Towarzystwa technicznego, Rynek 7, 
albo na dworcu kolei przed odejściem wyżej wymie­
nionego pociągu u podpisanych. Jadący innymi po 
ciągami zgłoszą się we Lwowie na dworcu do biura 
kwater, komitetu zjazdu.

W ładysław  K aczm arski. J ó z e f  Pakies.
—  Z a tw ie r d z e n ie  w yboru .  Najj. Pan postanowie­

niem z dnia 23 czerwca b. r. zatwierdził wybór Ma­
ryana bar. Błażowskiego, właściciela dóbr Nowosiółki 
jazłowieckie, na prezesa Rady powiatowej w Buczaczu.

—  O d zn a c z e n ie .  Najj. Pan rozporządzeniem z d. 
12 maja b. r. pozostawił assesorowi senatu handlo­
wego w sądzie obwodowym w Tarnopolu, Jakóbowi 
Gallowi, przy sposobności uwolnienia go na własną 
jego prośbę od tego urzędu, dożywotnio —  z uwol­
nieniem od taksy — tytuł radcy cesarskiego, nada­
ny mu poprzednio na czas urzędowania.

—  M ianow ania .  P. Minister skarbu zamianował 
poborców podatkowych: Wincentego Juszkiewicza, 
Ludwika Hoeffera, Jana Hoszowskiego i Jana Marnika, 
kontrolorami głównych urzędów podatkowych w IX 
klasie rangi w obrębie galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu.

—  In spek to row ie  sz k ó ł  ok ręgow ych . Dzisiejsza 
Wien. Z tg  ogłasza: Minister wyznań i oświaty za­

mianował stałymi inspektorami szkół okręgowych: 
nauczyciela Józefa Pfaua dla okr. szkol, zaleszczy- 
ckiego, starszego nauczyciela Izydora Ornatowskiego 
dla okręgu rawskiego, starszego nauczyciela F ran­
ciszka Mroczko dla okr. śniatyńsko - horodeńskiego, 
starszego nauczyciela Aleksandra Loewela dla okręgu 
Kamionka Strumiłowa i nauczyciela Antoniego Le 
wandowskiego dla okręgu żydaczowskiego. —  Pro 
wizorycznymi inspektorami szkół okręgowych zostali 
mianowani: prof. Władysław Lech dla okr. Tarnów- 
Pilzno, nauczyciel Józef Szafran dla okręgu Bochnia- 
Brzesko, nauczyciel szkoły ćwiczeń Kazimierz Ra 
dwański dla okręgu mościskiego, starszy nauczyciel 
Kazimierz Dobrowolski dla okr. borszczowskiego, star 
szy nauczyciel Aleksander Janicki dla okręgu Bu 
czacz-Czortków, nauczyciel religii X. Józef Terlecki 
dla okręgu jaworowskiego, nauczyciel religii X. Lu­
dwik Fonferko dla okręgu Myślenice-Limanowa i za 
stępca nauczyciela Wojciech Polek dla okręgu chrza­
nowskiego.

— Z W ydzia łu  k ra jow ego .  Ze Lwowa donoszą 
nam: (X ) Członek Wydziału krajowego p. Edward 
J ę d r z e j  o w i c z  wyjechał w ubiegłą środę za kilko- 
tygodniowym urlopem do Zakopanego.

—  Z m ia n a  w ła sn o ś c i .  Dobra Siedlce, w pow. no­
wosądeckim, w przeszłem stuleciu własność W W. Sióstr 
Klarysek ze Starego Sącza, a w ostatnich czasach 
X. Franciszka Dzikiewicza i współwłaścicielki Karo 
liny Zawieruszyńskiej, przeszły w tych dniach na 
własność Wojciecha Suwady i Franciszka Rapacza 
za cenę 52.750 złr.

—  Ślub. We Lwowie w kaplicy św. Jana z D u­
kli odbędzie się dnia 12 b. m. ślub p. Leszka Dzia- 
my z panną Janiną Baranowską, córką radcy szkol­
nego Bolesława i Heleny z Krasuskich Baranowskich,

—  E g zam in  d o j r z a ło ś c i .  W dniach 25, 26 i 27 
czerwca odbył się w prywatnem gimnazyum 0 0 . Je ­
zuitów w Bąkowicach pod Chyrowem egzamin doj­
rzałości pod przewodnictwem inspektora Dra Ludo- 
miła Germana. Do egzaminu przystąpiło 14 uczniów. 
Za dojrzałych uznani: Ausobsky Józef, Baczyński 
Aleksander, Brandowski Alfred, Głowacki Stanisław, 
Kalenkiewicz Maryan, Kluczyński Andrzej, Kower 
ski Witold, Krasicki Kazimierz, Marek Tadeusz, Po 
laczek Jan, hr. Skarbek Władysław Romuald, Szy 
manowski Eustachy (z odznaczeniem), Wierzbicki 
Edmund. Jednemu uczniowi pozwolono złożyć egza 
min z jednego przedmiotu po wakacyach.

—  R ek to r  Zakładu wychowawczo-naukowego w Chy 
rowie X. J u l i u s z  C h r i s t i a n  T. J. złożył swój 
urząd w ręce X. R o m u a l d a  C z e ż o w s k i e g o  
T. J. z dniem 30 czerwca b. r. Wszelkie sprawy, 
tyczące się tak Zakładu wychowawczo-naukowego 
jak i Collegium 0 0 .  Jezuitów w Chyrowie, załatwia 
od dnia 1 lipca b. r. nowo - obrany X. Rektor C ze 
ż o w s k i  R o m u a l d  T. J.

—  A w an s  kolejowy. (B o k .), w  klasie X na 
700 złr.: Wróbel Ignacy w Krakowie, Tannenbaum 
Jakób w Drohobyczu, Niedzielski Kazimierz we Lwo 
wie, Rosołowski Stanisław w Skolem, Osostowicz 
Władysław w Ustrzykach, Landes Nathan w Koło 
myi, Stroka Kornel w Stanisławowie, Gutkowski Sta 
nisław w Nowym Sączu, Furmankiewicz Adam we 
Lwowie, Warzyński Wincenty, w Stróżem,(Tyczka An 
toni w Grybowie, Pfisterer Eugeniusz w Rzochowie 
Wroński Izydor w Podgórzu, Stopiński Karol w Msza 
nie dolnej, Męciński Eugeniusz w Rymanowie, Bień 
kowski Kazimierz w Słotwinie, Kuźniar Tadeusz 
w Swoszowicach, Turetschek Fryderyk w Krakowie, 
Bugajski Władysław w Bochni, Kułakowski Tadeusz 
w Przeworsku, Misiągiewicz Karol we Lwowie, Spa 
lek Ferdynand w Sądowej Wiszni, Hepp Józef 
w Przemyślu, Stojowski Antoni w Barszczowicach, 
Ekiert Antoni w Ławocznem, Toepfer Szymon we 
Lwowie, Schaller Izaak w Chyrowie, Negrusz Wła­
dysław we Lwowie, Hutter Ignacy w Gródku, Schnei 
der Antoni w Jarosławiu, Malko Franciszek we Lwo­
wie, Matl Jan w Mszanie, Deutsch Gustaw w Zło­
czowie, Greń Władysław w Zużelu, Bik Adolf we 
Lwowie, Blaschke Józef w Gurahumora, Gilek Ru 
dolf w Nowosielicy, Neubauer Eugeniusz w Krako 
wie, Sulimirski Wł. w Krakowie, Negrusz Michał we 
Lwowie, Szydłowski Bolesław we Lwowie, Osadca 
Mikołaj w Stanisławowie, Sumiński Władysław 
w Stanisławowie, Gorczyński Stanisław w Krakowie 
(8tat. kanc.).

W klasie X na 600 złr.: Izydor Katz w Złoczo­
wie, Michał Malec w Żywcu, Rudolf Nida w Skawcach, 
Stanisław Buchholz w Żywcu, Leon Kampel w Za­
górzanach, Jan Frej w Mielcu, Antoni Swoboda 
w Tymbarku, Ire Hersch Hescheles we Lwowie, Jó 
zef Moloń w Werchracie, Emil Iwaniszyn w Nowym 
Zagórzu, Juliusz Urbański w Przemyślu, Józef Kłosie- 
wicz w Ottynii, Władysław Cięglewicz w Tłumaczu, 
Szymon Brenner w Stanisławowie, Stanisław Wi- 
szniowski w Śniatynie, Józef Bodyński w Krakowie, 
Bernard Goldstein we Lwowie.

Mianowani zostali w klasie X na 800 złr.: Józef 
Czepielowski we Lwowie (stat. kancelar.); w klasie 
X na 700 złr.: Józef Janka w Nowym Sączu; 
w klasie X na 600 złr.: Fdward Gerhard w No 
wym Sączu, Marcin Herzog w Lachowicach, Mieczy­
sław Minnicki w Pisarzowej, Karol Possinger w Bo­
guchwale, Karol Spalek w Brzeźnicy, Jan Tesarz 
w Podgórzu, Stanisław Wacbulski w Stroniu, Józef 
Zauderer w Rzeszowie, Besarion Kubala w Stryju, 
Eugeniusz Rudnicki w Tuchli.

W klasie X na 500 złr.: Waleryau Demczuk Sę­
dziszów, Józef Geissler Podgórze-Płaszów, Stanisław 
Kaim Chabówka, Adam Korczewski Przeciszów, Ka­
zimierz Manner Bierzanów, Stanisław Nowotny Gry­
bów, Zdzisław Szpor Wola łużańska, Michał Dzikow­
ski Sól, Antoni Hergezell Węgierska Górka, Stani­
sław Jabłonowski Podgórze, Władysław Kostka Bia­
dolmy, August Krogulski Łowczówek - Pleśna, Emil 
Maraszewski Podgórze-Bonarka, Kazimierz Stelczyk 
Krosno, Edward Strauss Kalwarya, Wincenty Byrski 
Stróże, Władysław Kroll Dębica, Walenty Padowicz 
Bobowa, Jan Rolecki Przybówka, Wilhelm Wejwoda 
Nowy Sącz, Stefan Ciosłowski Bogumiłowice, Fran­
ciszek Koziorowski Pisarzowa, Wacław Krzyszkow- 
ski Gorlice, Kazimierz Miączyński Biadoliny, Jan 
Marsiak Zwardoń, Walenty Piekarczyk Strzyżów, 
Władysław Srodoń Łańcut, Jakób Hanusz Drohobycz, 
Tadeusz Paszkowski Horośnica, Kazimierz Kasztele- 
wicz Hłuboczek, Karol Habraszewski Łupków, Karol 
Schmidt Kamionka, Edmund Meller Koniuchów, Her­
man Gelb Lwów, Emil Hiller Lwów, Grzegorz Minko 
Koniuchów, Włodzimierz Hand Komańcza, Jan Pasz­
kowski Lisko-Łukawica, Maks Knopf Lwów, Isa- 
cher Eckhaus Żółkiew, Michał Ungeheuer Stryj, Ka­
rol Brosch Sławsko, Alojzy Hanika Śniatyn, Kazi­
mierz Szefer Kopeczyńce, Karol Wiskoczil Kimpo- 
lung, Roman Pluciński Kraków, Tadeusz Tabaczyń- 
ski Kraków, Roman Krogulski Stanisławów, Karol 
Trzęsiński Dębica (status kfcncel.), Józef Marusiński 
Nowy Sącz (status kancel.) , Ernest Kremmer Kra­
ków (status kancel.), Tadeusz Huet Nowy Sącz (sta­
tus kancel.)

W klasie XI na 50 złr. miesięcznie adjutum: Her­
man Wolisch Przemyśl, Józef Goldfarb Lwów, Izy­
dor Dydak Tarnów, Konstanty Heuman Podgórze- 
Płaszów, Józef Janicki Dobra, Kazimierz Lelek Ska­

wina, Antoni Przylibski Skawina, Józef Swaryczew 
ski Rzeszów, Jan Turek Skawina.

—  Z W iesb ad en  donoszą: Bawiący tu na urlopie 
senator rosyjskiego departamentu kasacyjnego dla 
spraw kryminalnych, tajny radca Coni, odwołany zo 
stał nagle do Rosyi. Coni prowadził zazwyczaj śledź 
two we wszystkich wybitniejszych sprawach nihili 
stycznych, nasuwa się zatem przypuszczenie, że wy 
łoniła się nowa jakaś tego samego rodzaju sprawa, 
przy której obecność Coniego w Pertersburgu jest 
nieodzownie potrzebną.

—  P a r y s k ą  s z k o łę  n a u k  dyp lom atycznych  ukoń 
czyli w r. b. i patenta otrzymali: na wydziale dy 
plomatycznym Dr Joachim Bartoszewicz (z odznaczę 
niem), na wydziale historyczno-prawnym p. Włady 
sław Grabski (z odznaczeniem), na wydziale finanso 
wo-ekonomicznym Józef hr. Michałowski.

—  W ita lis  W ojciech S m o ch o w sk i .  Z Francyi do 
chodzi wieść o zgonie Witalisa Smochowskiego, który 
tam bawił na kuracyi. Zgasły, urodzony w r. 1828 
z ojca Witalisa, genialnego artysty i dyrektora see 
ny lwowskiej i matki Wiktoryi z Celińskich, po 
ukończeniu nauk we Lwowie, studyował na polite­
chnice wiedeńskiej, poczem poświęcił się przemysłowi 
cukrowniczemu i objął posadę dyrektora cukrowni 
w Łańcucie. Po zwinięciu jej był ś. p. Witalis Smo 
chowski współwłaścicielem i administratorem Gazety 
Narodowej. — Następnie przeniósł się do WiedDia, 
gdzie wstąpił do służby kolejowej. W ostatnich cza 
sach zaniemógł silnie i musiał szukać porady u wód 
zagranicznych. Człowiek energiczny, ruchliwy, czyn 
ny, w wykonywaniu swych obowiązków wzorowy, 
choć zmiennemi kolejami losu niejednokrotnie sro 
dze trapiony, zostawia po sobie ś. p. Witalis dobrą 
pamięć. Zgon jego opłakuje siostra p. Celestyna ze 
Smochowskich Czapelska, wdowa po dyrektorze szkół 
i brat Ludwik Smochowski, właściciel dóbr ziem 
skich.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W sobotę 7 b. m .: H alka, opera w 4 aktach St. 
Moniuszki.

—  Dnia 5 lipca przed południem deszcz, zresztą 
przeważnie pochmurno; termometr od -j-15‘4 doszedł 
do —j—23*6 C. Barometr dosyć wysoko; o godz. 
rano dnia 6 lipca stan jego był 747*0 mm., termo­
metru —j—17-0 C. Wiatr zachodni.

W sobotę dnia 7 lipca: św. Estery kr. i Klau 
dyusza.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z targu zbożowego naK leparzu .

K rabów  6 lipca.
Pod wpływem dalszego spadku cen zboża na 

giełdach zagranicznych, targ dzisiejszy na Klepa- 
rzu odbył się w usposobieniu słabem, tem bar­
dziej, że ceny tutejsze w porównaniu do innych 
placów są stosunkowo dobre, więc obecnie nie 
tylko Węgry, ale nawet Morawia ofiaruje nam 
swoje zboże. Z tej przyczyny żyto ponownie się 
dzisiaj w cenie obniżyło. Pszenica mniej więcej 
utrzymała się w cenie, lecz jedno i drugie bardzo 
słaby miało pokup. Jęczmień bez odbytu, a naj­
lepiej jeszcze trzyma się w cenie owies.

Płacono pszenicę białą 7*20 do 7*75 z łr.; czer­
woną 7*10 do 7-75 złr.; żółtą 7*10 do 7*75 złr.; 
żyto 6*15 do 6*40 z łr.; jęczmień browarny 6 25 do 
6.50 z łr.; na kaszę 5*20 do 5 50 z łr.; owies 6-20 
do 7*— złr.; rzepak nowy 9*50 do 10. Wszystko 
za 100 kilogramów.

B ank galicy jsk i d la  h and lu  i p r z e m y s łu .

11,785.127 złr. 08 ct. 

419 687 złr. 67 ct.

Kasa Oszczędności m. Krakowa.
Stan wkładek dnia 31

maja 1894 r ........................
Od dnia 1 do 31 czerwca 

894 roku. złożono . . .
Razem . .

Od d. 1 do 30 czerwca
1894 r. zw rócono.............

Stan wkładek dnia 30 
czerwca 1894 roku . . . .  11,779.272 złr. 96 ct.

12,204.814 złr. 75 ct. 

425.541 złr. 79 ct.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  6 lipca. Trybunał państwa odrzucił 

ua przeprowadzonej wczoraj rozprawie zażalenie 
jraskiej rady miejskiej, wniesione przeciw zawie- 
zeniu uchwały rady co do wystosowania petycyi 

do Sejmu o zniesienie stanu wyjątkowego. Try­
bunał uznał zażalenie to za nieuzasadnione dla 
)raku czynnej legitymacyi.

Berlin 6 lipca. Osobne wydanie dziennika 
KI. Journal donosi o wypuszczeniu z więzienia 
mistrza ceremonii Kotze’go.

Berlin 6 lipca. Zarząd Tow. akcyjnego ko­
palni w Harpen ogłasza, że wiadomość o zalaniu 
wodą szybu Gneisenau jest zmyślona.

Brema 6 lipca. Austro-węgierski ambasador 
Szogyeny przybył tu wczoraj rano i wręczył pre­
zydentowi senatu dr. Ltlrmannowi swoje pismo

uwierzytelniające. Na zaproszenie prezydenta wziął 
ambasador udział w śniadaniu wydanem w ratuszu, 
a popołudniu odjechał do Berlina.

W itonia 6 lipca. We wtorek po południu na­
stąpiło pod Fekmarn podczas manewrów eskadry 
zderzenie się pancernika „Deutschland" z awizo- 
wym parowcem „Wacht". „Deutschland" uderzył 
w przód parowca „Wacht" i zdruzgotał balustra­
dę pokładu. „Wacht" odpłynął do Kilonii dla na­
prawienia uszkodzeń, pancernik „Deutchland" nie 
jest uszkodzony.

Paryż 6 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby, wybrany został Burdeau 259 głosami prezy­
dentem Izby. Kontrkandydat Brisson otrzymał 157 
głosów.

Paryż 6 lipca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby wniósł Vaillant interpelacyę w sprawie za­
rządzeń, poczynionych na cmentarzu Pćre la Chaise 
w celu przeszkodzenia mauifestaeyom na cześć 
poległych podczas komuny. Dupuy usprawiedli­
wiał zarządzenia, przyczem oświadczył, że nie ze­
zwoli na gloryfikacyę komuny. Porządek dzienny, 
proponowany przez Vaillanta, wzywający rząd do 
zezwolenia na uczczenie poległych w roku 1871, 
odrzuciła Izba 270 głosami przeciw 65.

Paryż 6 lipca. Prezydent Casimir-Perier pod­
pisał na wczorajszej Radzie ministrów dekret, 
ułaskawiający z powodu jego wyboru i przypa­
dającego na dniu 14 b. m. święta narodowego, 
374 osób, skazanych za przekroczenia popełnione 
podczas strejków.

B z y  111 6 lipca. Nieustająca komisya skarbowa 
senatu odrzuciła projekt rządowy, dotyczący obni­
żenia procentów od renty. Nie ulega wątpliwości, 
że senat uchwali wszystkie, przyjęte przez Izbę, 
przedłożenia rządowe.

Bzyni 6 lipca. W mieście i w różnych miej­
scowościach na prowincyi przedsięwzięła polieya 
liczne rewizye domowe i aresztowania anarchi­
stów.

Rzym  6 lipca. Według depeszy, nadeszłej 
z Livorno do dziennika Nazione, władze uzyskały 
pewność co do osoby która zamordowała dzienni­
karza Bandi’ego. W dniu zamachu zniknąć miał 
anarchista Henri Lucchesi, robotnik zażywający 
nader złej opinii. Jest nadzieja, że morderca będzie 
niebawem schwytany.

Chicago 6 lipca. Związek dyrektorów towa­
rzystw kolejowych postanowił uczynić ponowną 
próbę przywrócenia ruchu pociągów za pomocą 
nowych sił robotniczych, przybyłych dla zastą­
pienia strejknjących robotników. Dyrektorowie 
oświadczyli, że nie zgadzają się na żadne ustęp-' 
stwa. Równocześnie postanowił rząd ścigać są­
downie przywódców strejku za zbrodniczy spisek.

Ud Administracyi „ C z a s u !1
Dla wdowy ułomnej i chorowitej z dziećmi na­

desłano z Chlebowa 1 złr.
Zamiast wieńca na trumnę ś. p. X. Kardynała 

Dunajewskiego, nadesłała na odnowienie katedry 
na Wawelu bar. Marya Buol 10 złr.

Na kolonie wakacyjne dla dzieci krakowskich 
złożył Leon M. 10 złr.

I A D K S D A I E
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Wilhelm Fenz
z  powodu zmiany lokalu

bardzo  a ię  p o leca  ła sk aw y m  w zględom .
(1318 32 )

D ocent Dr Rudolf T rz e b ic k y
mieszka obecnie przy ulicy Podwale 1. 12 obok 

hotelu Krakowskiego. (1670 f-5)

KUKSA TELEGRAFICZNE.
Wiedeń 6 lipca, 2 godz. 30 min. po południu.

Lond 
Nai

i er. opod.. 
srebrna „

•§ 4% złota . . .
§ 47, koronowa 

Akeye ban. austr.-w.
„ kredytowa .
idyn..................
ioIeony............
ta ty .................

M arki....................
47, Renta węg. kor.
47, „ „ złota
Losy prem węg.. .
Losy tureckie . . .

Usposobienie giełdy stałe. 
B e r l l a  6 lipca.

złr. ot.
98 05 Anglobank...........
98 05 Union...................

121 9C Bankverein . . . .
97 80 Akcye Landerbank.
1C01 * kol. Kar. Lud.

351 26 „ „ lwowsko-
125 30 czemiow.

9 977, 
5 92

n n pohidn. . 
Elbethal ..............

61 427, N ordbahn ...........
95 18 Staatsbahn . . . .

121 25 A lpin....................
149 60 Akcye tytoniowe 

Ruble. . . .  . . .66 30

■tr. et.

160 80 
261 76 
137 -  
243 70 
215 75

276 75 
105 — 
258 75 
3026 

338 12 
82 -  

213 26 
134 25

Banknoty austr.. . 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ros.. . . 

V, Listy zast.pols.

162 85 I 47, Listy likw. pols. 
162 55 I Renta włoska . . . 
218 85 I Ako. austr. kred. . 

— j Ultimo Ruble . . .

78 20 
210 60 
219 26

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
M ichał Chyliński

Adres Administracyi, Drukarni i Redakcyi „Czasu"
ul. ś .  T o m a s z a  3 2  i ul. ś . M a r k a  3 5  w  K rakow ie

Telefonu 50.

Kurs walut 
I papierów wartościowych.

H r a k ó w  6 lipca.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100 . . 
Marki niemieckie za 100 . . . . .
80-tranków ka......................................
Dukaty cesarskie .  ........................
Ruble sreb rn e ................................. ....

Papiery wartościowe.
L i s t y  z a s t a w n e

aa 100 iii. im. wart. oprócz kuj onu bież.
}V»V, galic. banku hipotecznego . .
oV, ............................
67, ” ” „ z 107. Prem-
*% Kalio? Tow.”kred. ziemsk. nieokr. 
4 /  41 let.
47 ■ » koron,

galicyjskiego banku kiajowegi 
kraj. koron. 

w likurid4l(» Listy zakł. kred. ziemsk. u -----
* A / Listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. 

królestwa Polskiego (—) za 100 rubli 
“ńieimej wart., oprócz kuponu bieś., 
»  rublach i kóp. . . . . . . .

płacą
dr. ot.

134 -  
61 20 
9 90 
5 85 
1 20

100 —  

101 -  

109 80 
97 90 
97 50
96 60 

100 20
97 -  

101 50

żądają 
złr. ct

136 -  
61 60| 
10 -  

6 96 
1 30

100 80
101 80 
110 50
98 50 
98 50 
97 60 

100 90 
97 70 

103 -

99 50 100 50

Obligacye 
(za 100 złr. imiennej wartośoi 

oprócz kuponu bież.).
47. galicyjskie propinaoyjne . • 
57. komun. gal. bank. kraj. H em. 
47. pożyczki krajowej galio. . . 
47, pożyczki kraj. koronowej . 
4’/,Ys pożyczki kraj. galic. . •

47, Listy likwidacyjne ifról. Pol. 
za 100 rubli im. wart., opróos 
kuponu bież., w rublach i kop.

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

falioyjsk. banku hipotecznego . 
olei Karola Ludwika . . . • 
» fwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K rakow a.......................

„ Stanisławowa...................
czerwonego krzyża austryackie 

» u węgierskie
s , n włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

płacą
złr. ot.

96 80 
102 
96 50 
96 70 
99 70 

103 50

96 —

W szelk te^ p ap iery  w a rto śc io w e , | / Qni ft
banknoty zagraniczne i monety kupuje i g\£Sf!lO F 

•praedaje pod uajkor*y«tnisj*5caii warunkami

żądają
złr. ct.

97 60

97 30 
97 40 

100 50

97 25

395 - 405 -
215 — 217
277 - 280 -

25 50 26 75
44 - 46 -
18 26 19 —
12 - 12 75
12 - 13 60
10 - 10 6C

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej.

l w ó w  5 lipca.

4 ‘A %
47a%. i*8ty galic. banku kraj. . 
47. listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
*%’/. n i ,  n „ „ . .
£/•.. » » » . r  v 56 Llialio. obligacye mdemmzacyjne

...»  , propinacyjne .
* /* /• oblig. pożyczki kraj. gal.

Kurs giełdy w arszawskiej.
W arH zuw H  6 lipca.

57, (listy zast. Tow. kred. . . .
■}V/. . . .
47, „ likwidacyjne Król. Pol.
5*/, n zast. ni. Warszawy sar, I
57. a n *  „ „ V

płacą żądają
złr. Ct. złr. ot.

396 - 406 -
101 10 101 80
109 70 110 40
100 - 100 70
100 20 100 90
97 20 97 90
98 - 98 70
96 7C 97 40

96 90 97 60
101 80 102 50

—
rnb. k. rub. k.

100 15

------ 97 26

-  — 101 15

Kurs giełdy wiedeAskiej.
Wiedeń 6 lipca.

Renty
47.. 7, papierowa.......................
47..70 srebrna............................
47, złota austryacka . . . . 
&'/• papierowa austryacka. . .
47, złota, węgierska..................
67. papierowa węgierska . . .

Obligacye 
57, indemnizacyjne galicyjskie . 
47, „ węgierskie .
47,7, pożyczki krajowej galio..

. ” . " . . .  , . "  * 47, propinacyjne galicyjskie. .

Listy zastaume i  dłuine. 
37, dł. pr. austr. Tow. kred. 1880 
4% „ „ „ „ 1889
57, zast. gal. Ban. hip. z 107, pr.
4 ./*./ • » ............................
* 1 1  / •  n n » »  • • * •
4% zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
4 1/ •/'• » » » » » *
4 /. * * * ,  * 561.
4y,7, zasŁ gal- banku kiaj. . . 
47, austro-węg. banku . . . . 
47, dłużne prem. węg. bank. hip.

98 05 98 25 4%
98 - 98 20 47.

121 85 121 06 47.a9/
121 — 121 20

O /•
47.

płacą
żłr. ct.

żądają
złr. ot.

95 26 95 76
S9 80 100 —
96 76 97 25
96 75 97 60

116 50 116
116 50 117 26
110 — 110 60
101 30 101 60
100 — 100 60
97 76 98 25
98 25 98 76
96 75 97 75

100 20 101 . .
100 — 100 80
128 — 128 76

Priorytety
47. kolei północnej Ferdynanda 

Koszyce-Bogumin . . 
Lwów-Czem. opodat.

* nieopod. 
południowej . . . .

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedeńsk. banku związk. 100 
austr. zakł. kred. ziem. 80 „
aust.z.kr.dlahan.iprzem .160 „
węę. banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
U m onbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „

n Alfblda . . . .  200 „
» północ. Ferdynad. 1050 „| 
n Koszyce Bogumin.200 „
„ Lwow.-Czemiow. . 200 „
„ państwowej . . ■ 200 „
„ południowej . • .200 „
„ węgier.-gahcyjskiej 200 „
„ węg. półn.-wschod. 200 „

złr. et,
płacą

99 70 
96 -  
88 30 
95 50 

153 85 
94 60

165 75 
136 40
455 -

^41 -  
398 -  
248 50 

1001 
260 60

3030 
186 -  
276 50 
338 25 
104 10 
203 -  
202  -

żądąją
złr. ct.

100 40 
96 9< 
89 SC 
96 40 

154 8E 
96 6ł

166 26 
137 4C 
455 60

441 50
408 -  
249 — 
1105 

261 50

3060 
186 5: 
277 — 
338 76 
106 10 
205 -  
202 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniow. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr.

„ 1860 „ 500 „
” „ 1860 „ 100 "
,  „ 1864 „ 100 „

węg. prem. z r. 1870 „ 100 „
„ reguł. C is y ........................

austr. reguł. Dunaju...................
miasta Wiednia z r. 1874 . . . 
serbskie 100 frankowe . . . .
tureckie ......................................
węg. budowy tumu (Bazylika) .
kredytowe z r. 1858....................
miasta K ra k o w a ........................
czerwonego krzyża austryackie .
s w a .  . . : . T - f T ;
miasta Stanisławowa . . . .

Waluty.
Dukaty cesarskie........................
20 -franków ki............................
Funty szterlingi angielskie . .
Marki niemieckie........................
Ruble papierowe . , . . .

płacą żądają
złr. ct. złr. ct.
80 50 81 ___

211 ----- 211 60

148 26
146 80 147 30
168 — 169 —

197 60 198 60
149 10 151 —

143 — 143 60
126 80 127 60
172 25 173 26
39 — 40 —

j 66 75 66 25
10 10 10 25

!l 96 ___ 197 —

26 __ 26 50
18 20 18 80
12 12 60
22 * 23
44 60 46 50

5 94 5 96
9 97 9 98

1 12 62 12 66
61 42 61 60

134 251134 50

wymiany filii c. k. uprzyw. gal. Banku hipotecznego m t  * Zlecenia z prowincyi uskutecznia się
# r  odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi.



4 CZAS z Soboty 7 Lipca 1894.

t (1728 2-3)

W  poniedziałek d. 9 lipca b. r.
o godz. 9ej rano, 

jako w rocznicę śmierci
ś. p.

Księcia A l e k s a n d r a
Czartoryskiego

odbędzie się

N ab ożeń stw o ż a ło b n e
w kościele św. Barbary, 

na które rodzina K rew nych, Przyjaciół 
i Znajomych zaprasza.

00Z0RCA lub KASYER
wdowiec bezdzietny, z poręczeniem, poszu­
kuje odpowiedniej posady każdego czasu 
za skromnem wynagrodzeniem. — A dres: 
Binro informacyjne w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej" pod Nr. 23. (1722-2-2)

P ły n  przyw rotczy , 
P r o sz e k  k orn eu b u rsk i, 
K r e so lin ę  i inne materyały 

lecznicze dla koni i bydła, 
T aśm y do mierzenia koni, 
S zczo tk i i Z g rze b ła , 
S zczo tk i, S k ó rk i irchowe i 

Grabki do mycia powozów, 
M ydło i P a s tę  do siodeł, 
L a k i e r  do uprzęży ,. C i r a g e 

& H a r n a i s 
S m arow id ło  na kopyta, 
S m a ro w id ło  na skórę, 
S m a ro w id ło  do osi,

polecają JP . (1655-3-6)

REIM i FRIEDRICH
w Krakowie , ul. Floryańska l. 45. 

Zam ów ienia wysyłam y odwrotnie.

Boże, zbaw Polskę!
Prześliczna chromolitografia na
kartonie, wielkości 14 /10  centimetrów, 
przedstawiająca Hajśw. Maryę Pan­
nę Częstochowską otoczoną 
herbami Polski, Litwy i Rusi 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro­
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 centów, tu­
zina 2 zł. austr.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ

Dr. Wład. Mifkowskiego
w  K rakow ie.

T a m ż e  w y s z ł o :  
Polecenie naszej Ojczyzny Bo­

gn, ułożył kapłan Zakonnik. Cena 5 ct. 
Litania za nawrócenie Rosyan. 

Cena 2 centy. (1701-1-)

w S o b o t a c h  (O stseeb a d  Zoppot 
pr. D an z ig )  Sudstr . 51,

poleca na sez' n kąpielowy ładne miesz­
kania i dobrę, polska kuchnię. —  Ceny 
bardzo przystępne. — Ze względu na 
konkurencyę niemiecka uprasza się o 
łaskawe poparcie. — Służący na kolei. 

(1698 1 4)

- -  - t . *  a

K I F K 1
T orby necesery itd. po bajecznie niskich 
cenach; Torebki skórzane od 1'70 złr. 
do 6 złr., kufry (walizki) od 2 30 złr. do 
20 złr., manierki od 50 ct. do 6 złr., paski 
do pledów, worki na pościel — poleca han­
del oraz fabryka niezrównanych tutek 
higienicznych (1675-2-)

S. W. Niemojowskiego
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 28.
we Lwowie, 

ul. Teatralna Nr. 3.

^  W en ty la cy e ,
UjTTu a r t ykuł y  zdrowotne,  

T jj ffromochrony, pompy,
' 1 przyrządy do niszczenia 

osadu w kotłach, okna że­
lazne i wszelkie techn. artykuły  sprowadzić 
można najtaniej przez firm ę: Jf. Endler, 
techn. biuro w Wiedniu, IV. Hauptstr. 32. 
_________________ (1605-3-3)_________________

tawe kraji
Hotel Krakowski

we L w o w i e  w śródmieściu przy 
placu Bernardyńskim położony, prze­
budowany i odnowiony, p o l e c a  s i ę  
względom Szan. Publiczności ze wzglę­
du na taniość (pokoje gościnne 80 ct. 
do 3 złr. 50 ct. na dobę wraz z u- 
sługą i pościelą). (1526 4 4)

Z a r z ą d  hotelu.

Piegi,
plamy wątrobiane i inne nieczystości skóry 
znikają ju ż  po 7 dniach zupełnie bezpowro­
tnie po używaniu Dra Christoffa znako­
mitego, nieszkodliwego kremu z ambry.

Prawdziwy tylko w zielono zapieczętowa­
nych oryginalnych słoikach po 80 cnt.

Główny skład dla Lwowa w aptece pod 
„srebrnym orłem “ Zygmunta Hurkera; 
w Krakowie w aptekach K. Hellera 
i W. Redyka. (1380-10-20)

Automat, łapki en m asse
na szczury 

myszy
złr. 2'—

m yszy.............................................złr. T20
chw ytają przez całe tygodnie bez dozoro­
wania 20 do 50 sztuk w jednej nocy, nie 
zostawiają żadnego odoru, ustawiają się 

same z siebie.

E c l i p s e
najlepsza w świecie

łapka na karakony.
Chwyta do 10Ó0 sztuk karakonów, moskali 
i robactwa kuchennego w jednej nocy. — 
Sztuka po 1 złr. 20 ct. —■ Gruntowne wy­
plenienie wszędzie poręczone. — Tysiące 

uznań.
Chwytacz much

„ F l ie g e n lu s t “,
uwalnia za poręczeniem wszelkie 
lokalności od much, os i t. p. 
AiaJwiększa czystość. Żaden 
obrzydliwy widok i zapach, jak  
przy zwilżanych papieraeh, tale­
rzach i szklankach. — Cena za 
sztukę ttO cut., O sztuk 3 
złr., 13 sztuk 6 złr. 50 c. 

Rozsyłka za poprzednią gotówkę lub 
za zaliczką. (1620-1 )

H. SchótTs Sohn,
Sloopnfttz bel Lei tom Indii.

y f f f f

R z e p ę
pastewną ścier: iankę, nasienie 
świeże i pewne, litr 1 złr.. 

kilo 1 złr. 30 ct. — poleca (1527-4-6)

J. Bulsiewicz, B?HSiSSl

W y b orow e g a tu n k i
POŃCZOCH

DAMSKICH I  DZIECINNYCH 
z  baw ełn y  Estrem adury

6cio nitkowej

i z  F i l  c l ’ E c o s s e
polecają JP . (1570-4-12)

|  Porębski Zimler j
w Krakowie, Rynek gł.  I. 8.  

♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦o

P ra w d z iw e  P a sty lk i

PASTILLES VICHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 
etalicznych opieczętowane.mel

WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 
RZĄDOWY 

sprzedaż w głównych aptekach.

PORA KĄPIELOWA
od i ;  Maja do j e  Września.

S £  K A S Y  3 3
stare i nowe sprzedaje najtaniej (936 63-)

I KUL WEINER, Wien, I., Salxthorgasie 4

Fryderyk Wannieck i Sp.
fabryka machin i o d lew an ia  że laza  w BERNIE moraw.

Zupełne urządzenie cegielń pierścieniowych, fabryk 
towarów ogniotrwałych i glinianych,

szczególniej: .
machin parowych i kotłów parowych, 

cegielń, 
nakrawaezy gliny, 

machin czyszczących glinę — patent 
„Harquardt“, 

łamaczy kamieni, 
walcowni, 

pras do cegieł odsadzkowych do ruchu 
ręcznego, 

rewolwerowych pras do cegieł 
odsadzkowych, 

pras kołowrotowych, 
pras rurowych nasuwkowych, 

pras rurowych sączkowych, 
młynków kulistych, 

tłuków do kamieni ( Hollergftnge),

Czcionkami Drukarni .Czasu.1*

przyrządów do szlamowania, 
wozów do przewożenia ziemi, 

wozów do przewożenia mokrych oraz 
suchych kamieni, 

urządzeń torów i obrotnic, 
pieców pierścieniowych, 

znakomitej konstrukcyi dla murówek, najlepszych 
cegieł do ślepych okien, 

części żelaznych do pierścieniowych 
pieców, 

suszarń znakomitej konstrukcyi. 
Plany 1 kosztorysy 

kompletnych powyższych zakładów.
Badanie surowych materyałów. 

Przebudowanie zakładów założonych 
nieracyonalnie. (36 5 6)

Nowonarodzone dzieci,
które przez swe matki wcale nie lub tylko niezupełnie mogą być kar­
mione znajdą w racyonalny sposób pokarm przez mączkę pożyw- 
czą dla dzieci H. West lego. Pudełka próbne tudzież bro­
szury, w których zamieszczone s ą : sposób przyrządzania jakoteż liczne 
świadectwa pierwszych powag na stałym  lądzie, domów podrzutków 
i szpitali dla dzieci, rozsyła na żądanie darmo c e n t r a l n y  s k ł a d :  
K. Berlyak w Wiedniu, I., Waglergasse I .  (1224 7-12)

Mączka pozywcza dla dzieci Henr. Nestlego 90 c. 
Zgęszczone mleko Henr. Nestlego 50 c.

F .  B e r l y a k  w W i e d n i u ,  I., Naglergasse Nr. 1.
Składy w HRAHOWIE m ają aptek. W. Redyk, ■£. Heller, Dr. Siedlecki,

H. Wiszniewski, tudzież wszystkie apteki i droguerye.

:

♦ ♦

Telefon Nr. 203. Założona w roku 1790 Telefon Nr. 203.

Apteka iłołymSłoniem
M 5 .  S C  M S  Ł .  Ł  K R A

(DAWNIEJ E. ST0CKMARA) 
w Krakowie, ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego,

utrzymuje stale na składzie specyfiki krajowe i zagraniczne, 
wody mineralne z a w s z e  ś w i e ż e ,  parfumerye, pudry 

m ydła, wodę kolońską, — poleca własnego wyrobu:
Y Y i i t s i  € * * ■ •» € * ar

Ziółka piersiowe Dra Seeburgera, paczka 20 ct. 
SALUBRIN najlep .  a lk a l icz n y  p ro sz e k  do zę b ó w  Dr. BANDROWSKIEGO. 
Lsencya łopianowa i pomada, znakomity środek na porost 

włosów, flakon 50 ct.
Woda do ust Mentyna, odznacza się b. przyjem. smakiem, 40 ct. 

Maść na piegi 50 ct. i (Apteczki homeopatyczne.
W ysyłki na prowincyę załatwia odw rotną pocztą. (575-20-52)

Fabryka dla e lek try czn eg o  ośw ie t la n ia  i p rzen ie s ien ia  s i ły
K R E H E 1 I E Z H Y ,  Tl 4 1  E I I  &  C o .

w Wiedniu,
obejmuje urządzenia zakładów elektrycznego oświetlania z lampami 
żarowemi i łukowemi, ludzież wykonanie centralnych stacyj dla miast, 

przeniesienia siły i elektrycznych k«.lei.
Wyrób en masse lamp żarowych i łukowych, opraw, aparatów 

mierniczych, odłączeń i zabezpieczeń z ołowiu.
S p ecy a ln y  oddzia ł  dla wyrobu św ie c z n ik ó w .

Udziela najchętniej objaśnień i wypracowuje kosztorysy. (26-20-26)

L. LU SE  RA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzen ia ,  t. z. 
twardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki * a ,  
wszelkie inne twarde JjjJ 

narosła skórne. jjT  o,
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekach
(57 103-)

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkowym :

I .  S c h w e n k ’s  Apoth.
Heidllng-Wien.

prawdziwy, jeżeli każdy 
opis użycia i każdy plaster ma o- 

umieszczony znak och: on. i pod­
pis ; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.

w TARNOWIE J. Niesiołowski
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Składy  n a sze :
W W iedniu, w Krako 
wis, ul. Grodzka 1. 9, 
w Przemyślu, we Lwo­
w ie, w Uzemiowcach, 
w biały w (bielsku) 
w Opawie, w Rzeszo­
wie, w Tarnowie, w Ja- 
rusławiu i w Stani 

sławo wie.

HIROtlMENN

Heilmann Kohu 
i Synowie,

ni. G rodzka, 1. 9. I p-

H  W ó  
m  «■< “  w  e

(1660-48-)

W ielce zyskowny papier lok acyjny.~ im
W złocie odsetkowana i zwrot Da.

6° / «
bułgarska

państwowa
* w ia

Zupełnie wolna od podatku i ° |0
\ na teraz i na przyszłość. (370 22-43)

R entow ność  po obecnym  kursie  p r z e s z ło  6  procent.
Do nabycia po kursie dziennym.

W  e c h a e la t u b e n -  f f  * 7 *  0 9  M  '  ■  T  W  ^  W i e l i ,
Actlen - G ese llschaft  M l i I I U J I *  ę  i f wolizeile 10.

Hipotecznie
Rosxcznk-Warna i Kaspicxan-Sofla-Kusten-
dil tudzież na obu portach Burgas i Warna.

Może się w kursie podnieść, ^
gacye jeszcze niżej złota pari kursa no­
tu ją , a wysoka rentowność usprawiedli­
wia zwyżkę kursu.

tyczny
na prowincyi, w jednem z większych miast 
galicyjskich, jest za małem wynagrodze­
niem do odstąpienia. (1669-5-) 

Wiadomość pod lit. A . w Głównej 
(Ajeiicyi pism i ogłoszeń w Kra­
kowie, Plac Maryacki, L. 3.

K. Knoreck i Spół.
Kraków , ul. Floryańska 23,

POLECA

S A R W I Y E
świeżą na csęśd,

OKAZ JP . (1501-21-) 
n W I A  osobliwy z dziczyzny
A *  D-J M J M L r i w  własnego wyrobu.

GORSETY DAMSKIE
znane ze swej dobroci, 

z pierwszorzędnych fabryk w i e d e ń s k i c h  oraz 
p a r y s k i c h  poleca (1508 46-50)

POŃCZOCHY I \K
jedw abne, pół jedw. i wełniane, Fil d’ecosse, Fil 
de perse, we w szystkich kolorach i wielkości ma 
zawsze na składzie i w wielkim wyborze poleca

Magazyn strojów i konfekcyj damskich Maryi Prauss
w h ra k o w ie , ul. św. A nny L. 3 (dawny hotel r Victoria"), 1. piętro.

T y lk o  p r a w d z iw e  sz la c h e tn e  
k a m ien ie  w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T 0 P A Z Y ,  M 0 L D A W IT Y , 
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E M C Y A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (1492-9-)

Wiedeń —  „Hotel Metropole“
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi włącznie z światłem i obsługą od 1 złr. 50 ct. wzwyż. Hidrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszym piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemu — Cenniki 
w każdym pokoju. (1114-30-60) E. S p e iser , dyrektor.

Tabliczki łupkowe i  rysiki
liniowanie i format ściśle wedle przepisu Wyi. galicyjskiej krajowej Hady 
szkolnej i przez nią dla wszystkich galłcyjsk. szkół ludowych do wyłącznego 

użytku rozporządzone, dostarcza najtaniej (1136-7-20)

PIERWSZA AUSTRYACKA FABRYKA TABLICZEK ŁUPKOWYCH I RYSIKÓW
Em. Winter w Wiedniu, XVII.|3, H auptstrasse 123.

W ie d e ń .  L o s y  po l  K oron ie . I  Ciągnienie już we ś r o d ę ! 
5  Głównych w y g r a n y c h  10.000K o ro n .

Losy te  mają na sprzedaż w Hrakowie: J. Altstii Itey-, A . KłbenschUtz, 
li. iceintuch, t , .  kleitzmann, M. & M. firajower TI. L. Hochwald, A .  
Holzer, A . Hendelsburg, ZE. Bolkner, M. D. Trlr aenreich. t,1427-18-)

N a Jw jto H  o d z n a c z e n ia  n a  p ie rw sz y c h  w y staw ach  św ia tow y , u 
od  r e k n  1SU7 p ocząw szy .

Należy zawsze żądać wyraźnie:

Liebig a
C o m p a n y

EKSTRAKT MIĘSNY

L i e b ig a  Ekstrakt mięsny
służy do nstychmiastowegj

prsynądssnia doskonałego i  
resets potilasąe, jakoteż dó 

poprawienia i uprawienia 
smaku wsielkieh rosołów, sosów, 
jarsyn i potraw mięsnych, i 
pnrsparsa larasem w fespo- 

aańtwie domowem pny
aależytśm użyciu, nietylko
n a d a  w y c z a j  i t s  w y g o d ą  
leci także w i e l k i e  im - 
sscsądienis. — Wyciąg ten jest 

te ł niemniej inakomitym 
środkiem wzmacniającym dla 

wątłych i chorych osób.

Wyciąg len je s t wtedy tylto prawdziwy,
,  na etykiecie każdego słoika w n f e f f ^ w k i e j  barwie się znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dlaAustryl-Węgler:
Karol B erek . c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

L Wolizeile 9.
(193 7-12)

Binlsl.fi - BialsiiB Tewarzyslwn gaiow e. i
3 4  * w y c * a j n e

walne zgromadzenie akcyonaryuszów
posiadających prawo głosowania, odbędzie się w ponie­
działek d n i a  & 3go l i p e a  1 S O -L  r .  o godzinie 5ej 
po południu, w lokalu Bielsko-Bialskiego Towarzystwa 
przemysłowego „w Domu Cechowym“ w H i e l s k l l .  
Stosownie do statutów są następujące przedmioty na 

porządku dziennym:
1) Spraw ozdanie D yrekcyi o peryodzie ruehu  od Ig o  lip ca  18 9 3  r.

do 30go czerwca 18 9 4  r . ;
‘2) Zbadanie i przyjęcie rachunków ;
3) Oznaczenie dyw idendy;
4) W ybór pięciu dyrektorów  i dwóch cenzorów ;
5) Możebne wnioski pojedynczych akcyonaryuszów , k tóre maję, być 

zgłoszone na  8 dni przed zebraniem .

Zapraszamy PP. akcyonaryuszów upoważnionych do 
głosowania, do wzięcia udziału w tern walnem zgroma­
dzeniu, z tern nadm ienieniem , że karty legitymacyjne 
na 8 dni naprzód przed walnem zgromadzeniem w biu­
rze zakładu gazowego wydanemi zostaną.

D ¥ B E K € Y A .
Wyciąg z e  s ta tu tów :

§ 25. Na walnem zgromadzeniu mają tylko ci akcyonaryusze prawo 
głosowania, którzy posiadają najmniej pięć Da swe nazwisko opiewających 
akcyj. Każde pięć akcyj daje jeden głos. Każdy akcyonaryusz upoważniony 
do głosowania może przenieść swój głos na innego akcyonaryusza, mającego 
prawo głosowania.

§ 26. Kto chce swoje prawo głosowania osobiście lub przez pełno­
mocnictwo w ykonać, musi wykazać rzeczywiste posiadanie opiewających 
na swe nazwisko akcyj i złożyć je  przynajmniej na ośm dni przed zgro­
madzeniem do kasy Towarzystwa, lub też ma dowieść, że wymagana we­
dług statutów ilość akcyj dla niego w jakiej publicznej kasie lub u nota- 
ryusza złożoną została. W takim wypadku należy złożyć kwit depozytowy 

kasie Towarzystwa. Na to złożenie wystawione zostanie pokwitowanie 
odbioru, za którego zwrotem po walnem zgromadzeniu akcye lub inne zło­
żone dokumenta znów wydane zostaną. (1558-3-3)

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


